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1 Listopada

W kronice Parafji Domanickiej, Powiecie Siedleckim , 
Dyecezji Podlaskiej, położonej, dzień lOgo Paździer­
n ika r. b. znakomite zajmie miejsce; w dniu tym bowiem, 
odbyła się w Parafji rzeczonej uroczystość, jakąnieczęsto 
zdarza się widzieć. Około r. 1685, jak  niesie podanie, 
K ościół we wsi Domanicach, obecnie do-donacji JW . 
Jenerała  Obruczew  należącej, z drzewa, funduszem K ró­
la J a n a l l l  po powrocie z odsieczy W iedeńskiej w ysta­
wiony został, jako w miejscu gdzie tenże Król najczę­
ściej lubił polować. Kościół ten w r. 1849 z niewiado­
mego przypadku zgorzał. W roku bieżącym, za stara­
niem  JX . Jana Sienkiew icza, miejscowego Proboszcza, 
przy pomocy W ysokiego Rządu, i łaskawem  pozwoleniu 
na zbieranie składek odP arafjan , stanął Kościół m uro­
w any, gontami kryty. Lecz Kapłanowi temu, który dał 
popęd trudów i pracy, a nawet i funduszów własnych 
na wystawienie nowego Kościoła nie żałow ał, nie do­
zw olił BÓG doczekać za swą pracę, lej pociechy, aby 
w wzniesionej Świątyni, choć Mszę Śtą m ógł odprawić, 
gdyż w miesiącu K w ietniu r. b. po krótkiej a ciężkiej 
słabości, życie zakończył. Miejsce zm arłego przewo­
dnika budowy, godnie zastąpił B rat Jego rodzony JXiądz 
Stanisław  Sienkiew icz, k tóry  objąwszy jako Pasterz za­
rząd  Parafji, starał się dzieło brata, spiesznie do skutku 
doprowadzić. Jakoż Świątynia ta w dniu 10 Paździer­
n ika r .b . poświęconą została na przybytek P a ń s k i , przez 
JW . Xiędza Franciszka na Lewinie Lew ińskiego  Bisku­
pa Eleułeropolitańskiego, Suffragana i Dziekana Kapi­
tu ły  Dyecezji Podlaskiej, otoczonego Duchowieństwem 
D ekanatu Siedleckiego, pod przewodnictwem swego 
Dziekana W .Xiędza M ikołaja Łojkowskiego, Proboszcza 
Parafji P ru szyn , w obec Urzędników różnych Władz 
w okolicy tej znajdujących się, okolicznych Obywateli, 
i licznie na tę uroczystość zgromadzonego ludu. Oprócz 
dopełnienia cerem onji poświęcenia Kościoła, JW . Bi­
skup udzielił jeszcze w tym dniu SAKRAMENT Bierz­
m owania przeszło 1,000 osobom. W czasie cerem onji 
poświęcenia Kościoła, Kazanie m iał W ielebny Xiądz 
Stanisław  Okniński z Zakonu Xięży M aryanów, Le­
ktor i Kommcndarz Parafji Skarć; a w czasie Summy 
przez W. Xiędza Marcina W ojciechowskiego, Assessora 
K onsystorza i Profcssora Seminarjum Dyecezji P odla­
sk ie j, celebrowanej, kazał W. Xiądz W alenty Osiński, 
Kandydat Śtej Teologji i Nauczyciel Religji przy Szko­
le Siedleekiej, odznaczający się wymową kaznodziej­
ską. Jakże to był szczytny i budujący,razem widok, k il­
k u  tysięcy zebranego ludu ze łzami i pokorą błagające­
go NAJ WYŻSZEGO PANA, pobudzony tak wysokie- 
m i obrzędami religjnem i, aby klęski wszelkie, a szcze­
gólnie teraźniejszej epidemji i nieurodzajów, od nas na 
zawsze oddalić raczył.

Jutro w Kościele XX. Franciszkanów, o godz: lOtej 
z rana, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za dusze Braci

i Sióstr Bractwa Ś g o  A n t o n ie g o ; oraz za dusze zm ar­
łych w czasie epidem ji: na kióre, zaprasza się wszy­
stkich pobożnych.

N o w in y  D w o r u . —  Z P etersb u rg a .—  W d n iu 14/ ^  
Października Dwór C e s a r s k i  przyw dział żałobę na dni 
S z e ść  ze zwykłemi podziałam i, z powodu skonu J . K . 
W . Xięcia G u s t a w a , Syna N. K róla JM ci S zw ecji i 
N orw egji.

J. K. W. Xiążę G u s t a w , X iążę U plandji, był drugim 
Synem N. K róla O s k a r a  Igo i N. K rólowej J ó z e f i n y ,  
Córki Xięcia E u g e n iu s z a  Leuchtenbergskiego. Urodził 
się dnia 18 Czerwca 1827.________

Rozkazem C e s a r s k im , Jenerał A djutant J. C. MOŚCI 
Filozofom, przeznaczony został na K uratora JJ . CC. 
W W . W ielkich X iążąt M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w ic z a  i M i­
c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z a ; a Jenerał-M ajor K orff  z Orsza­
ku J . C. MOŚCI, do zostawania przy Osobach JJ . CC. 
W y s o k o ś c i .

Rozkazem C e s a r s k im , dymisjonowany Radca Kolle- 
gjalny Xżę Antoni Lubom irski, zostaje na nowo przy­
jęty do służby, i mianowany K ijow sk im  Sędzią Su­
m ienia.

Rozkazem C e s a r s k im , Radca Dworu Kazimierz Stron- 
czyń sk i, Naczelny Sekretarz Zebrania Ogólnego De- 
partam entów  W arszaw skich  Senatu Rządzącego, m ia­
nowany został Referentem w temże Zebraniu.

W r. 1850, N. PAN, zatwierdzić raczyłstatuta Kompa- 
nji Rossyjsko-F in landzkiej połow u wielorybów. Kotn- 
panja ta wyprawiła już w r. 1851 z Abo, na połów wie­
lorybów do Nowo-Archangielska  jeden statek, a w r .b .,  
z tegoż samego portu, drugi, który udał się w tymże sa­
mym celu, na Ocean Spokojny.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, na przedstawienie N a m ie s t n i k a  
Królestwa, Najwyżej udzielić raczył w drodze łask i, 
Katarzynie W ysockiej, Wdowie po Michale Wysov: v. 
W ysockim , Kowalu przy Stadzie Rządowem koni w Ja­
nowie, i córce ich Annie, przez wzgląd na długoletnią 
służb ̂ W ysockiego, niemniej na zupełny niedostatek 
pozostałej Wdowy z córką, wsparcie po rs. 75 rocznie, 
w'połowie dla m atki, w połowie dla córki, pod zw ykłe­
mi warunkam i. W sparcie to liczyć się ma od dnia 
śm ierci męża W ysockiej.

W celu spieszniejszego ukończenia spraw  defrauda- 
cyjnych i kontrawencyjnych, pochodzących z epoki po­
przedzającej zniesienie linji celnej pomiędzy Cesarstwem 
a K rólestw em , Rada Adm inistracyjna poniosła pod 
Najwyższe N. PANA zatwierdzenie następujące wnio­
s k i : 1) Ażeby kary arćśztu w zamian pieniężnych od 
ubogich obwinionych, przypadające ze spraw  poformo- 
wanych po koniec roku 1850 o defraudacje celne, ta- 
baczne wyżej funta jednego, solne wyżej 100 funtów, 
konsumćyjne, koszerne, o kontrawencje Aonsensowe,
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rzezi wiejskiej i lo teryjne, do wartości obiegowej dowo- 
dó'w likwidacyjnych, a dla udeterm inow ania cyfry, do 
4tej części złagodzone były. 2) Aby sp raw y : a) o uchy- 
b iM ia form alnościom  celnym §§ 55, 56, 57, 58* 59, 
60 ,.65 , 67, 69, 70 i 71 instrukcją pasu granicznego, 
tudzież §§ 4 8 ,4 9  i 51 instrukcją o kontrolow anie przę­
dzy baw ełnianej opisane: b ) o przejście granicy i pasu 
graniey; c) o defraudacje tabaczne, do funta Igo; d ) sol­
ne, do funtów 100, całkiem um orzone były.

JO..SLiążęN a m i e s t n i k  Królestwa, biorąc na uwagę 
szczególną gorliwość i poświęcenie, okazane przez Du­
chownego gminy starozakonnych wm ieście D zia ło szy ­
nie  Powiecie ‘Wieluńskim, W igdora Jakubowskiego, 
w niesieniu ratunku mieszkańcom tego ipiasta, srogo 

. cpidem ją dotkniętym, raczył udzielić Jakubowskiem u  
podziękowanie.

Na zasadzie Najwyższego Rozkazu w roku 1838 wy­
danego, Rank Pożyczkowy uwiadamia znowu posiada­
czy jego biletów na w niesione na procent summy, w y­
danych do m iesiąca Marca 1828 roku na papierze p ro ­
stym  z pieczęciami na laku, ażeby z takowemi zgłosili się 
do tegoż Banku, dla wym iany onych na nowe bitety te ra­
źniejszego kształtu, do czego naznacza się term in po 
dzień Igo Lipca 1854 roku. Zarazem Bank Pożyczkowy 
ma honor upraszać wszystkie W ładze Rządowe, aby je ­
śli wspom nione bilety znajdują się w ich posiadaniu, 
natychm iast uwiadom iły go o tem.

Z a rzą d  W arszaw skiego  Ober-Policm ajstra, wezwał 
Erazm a Vien, lat 30, służącego, z domu pod 473« zbie­
głego i obecnie w m. Londynie przeby srającego, ażeby 
w ciągu 6u tygodni od daty obecnego ogłoszenia, zgło­
s ił się do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność 
sw ą zameldował, a to pod rygorem  art. 340 i 341 Ko- 
dexu kar głównych i poprawczych.

Skład głów ny żelaza rządowego w W arszaw ie , po­
daje do publicznej w iadom ości: że w dniu 28 Paździer­
nika (9 Listopoda) r. b., o godzinie lOtej z rana, w Ma­
gazynie Rządowym wyrobów żelaznych, przy ulicy 
Królew skiej, odbytym zostanie przetarg na przewóz ru r  
żelaznych wodociągowych, od stacji głównej W a rsza ­
w skiej, na miejsca wskazać się mające w W arsza w ie , 
a to poczynając od ceny kop. sr. 2  Jz od jednego puda 
wagi rossyjskiej, na czas do końca r. b.

JW . Kleopatra Bibikow, M ałżonka Jenerała-A djutan- 
ta J. C. MOŚCI, wyjechała do P etersburga.

H rabia Atanazy R aczyń sk i, znany P rotektor sztuk 
pięknych, proszony został przez N. K róla H iszpańskie­
go  przy odjeździe swoim z H iszpanji, o polecenie w y­
gotowania i nadesłania do M adrytu  celniejszych po­
m ników Pruskich, zwłaszcza tych, które są dziełem 
słynnego Rzeźbiarza Raucha.

W  zeszłym miesiącu, odbył się w Kościele parafjal- 
nym  Ś g o  K r z y ż a , obrzęd zaślubin Wgo W ładysława 
Grefkowicza, Podporucznika, zJJrab ian k ą  Ju lją  Szem- 
bek.

Sprawdziła się nasza przepowiednia, że: co się  od­
w lecze to nie uciecze, albowiem JW . Andrzej lir :  Z a ­
m oyski, doprowadzając do skutku zam iar odwiedzenia

m. Płocka, sta tk iem  parow ym  P łock, wczoraj rano od­
p ły n ą ł nim  z W arszaw y, w towarzystwie zaproszonych 
gości. Kiedy K u r j e r  rozchodził się na świat, statek od­
bija ł od lądu, dla tego nie mogliśmy wczoraj donieść 
szanownym mieszkańcom P łocka  o tej niespodziance.

Jutro, o godz: 3ej z południa, odbędzie się exporta- 
cja zwłok Faustyna Strokowskiego, Em eryta, b. W oj­
skowego; na które, Żona i Syn, zaprasza K rewnych, 
P rzyjaciół i Znajom ych, z Kościoła dolnego Śgo K r z y ­
ż a  na sm ętarz P ow ązkow ski.

(A. n.) Znowu m niej jednego poczciwego Człowieka 
na ziemi. Ta była myśl pełna żalu, k tórą każdy z nas zo­
sta ł przejęty, odprowadzając na miejsce wiecznego spo­
czynku, zw łoki ś. p. Ferdynanda Guyot, b. Oticera Gwar- 
dji Napoleona. Chociaż w obcym zrodzony kraju , uko­
chał jednak całem sercem tę ziemię, na której znalazł 
Rodzinę, i um iał sobie zjednać tylu Przyjaciół. O żalu 
jak i zostawił po sobie, świadczył liczny szereg spieszą­
cych na oddanie ostatniej czci zm arłem u, świadczyło 
grono młodzieży, niosącej na swych barkach, zw łoki 
tego, którego jak  ojca szanowała, świadczyła wymownie 
nie jedna cicha łza na jego grobie wylana. O! zaprawdę 
najwspanialszy to hołd, oddany pam ięci zm arłego; sta­
nie on za pom nik grobowy! najmilsza to pociecha dla 
osieroconej wdowy! Nie wspominam tu m inionej a p e ł­
nej zasług przeszłości tego mozolnego i poczciwego ży­
wota, niechaj inne wymowniejsze pióro je  skreśli, je ­
dynym celem moim, jest uczczenie pamięci zm arłego, 
w im ieniu wszystkich co go znali i kochali, i przynie­
sienie tem ogólnem współczuciem, choć chwilowej po­
ciechy, pozostałej po nim Wdowie. Oby te słowa mogły 
być u lgą dla stroskanej Twej duszy! Tyle już przetrw a­
nych ciężkich a dotkliwych cierpień, którem i BÓG Cię 
nawiedził, nie w ywołały z ust Twoich szem rania, nie o- 
słabiły  w iary Twojej! Ach! i ten ostatni, a najboleśniej­
szy cios, przyjmij szanowna Pani z odwagą i męztwem | 
prawdziwej Chrześcjanki, ja k ą  dotąd byłaś, bo snadź u- 
m iłow ał Cię OJCIEC Niebieski, i w ielką nagrodą obda­
rzyć cię pragnie TEN, który powiedział: »Błogosław ie­
ni, którzy płaczą! albowiem oni będą pocieszeni!” Otrzyj , 
łzy i Ty, córko, bo nad sierotam i czuwa dobry OJCIEC 
w Niebie! Tobie synu prawego i poczciwego Człowie­
ka, przekazał czuły i troskliw y ojciec, tę m iłość i opie­
kę, którem i otaczał za życiaW aszą dobrą matkę; oby więc 
Twoje życie było powtórzeniem cichych cnót zmarłego, 
obyś podobną jeszcze pamięć zostawił po sobie a wtedy !
sprawdzą się słowa BOZKIEGO M istrza: »W szelkie I
drzewo dobre, owoce dobre przynosi.”—  ***

Z praw dziwą przyjem nością przychodzi nam wspo­
mnieć o jednym  więcej artyście-malarzu, Panu Tytusie 
M aleszewskim , który także przez kilkuletni przeciąg 
czasu, kształcąc się w Szkole Sztuk pięknych w W a rsza ­
wie, dziś daje już dowody talentu swojego. Z liczby . 
prac Pana M aleszewskiego, najwięcej zajmuje obraz 
podmalowany, przedstawiający uryw ek z h istorji Sam - 
sona i D alili, w chwili gdy ten sili się wyrwać z k rę ­
pujących go pęt F ilistyna; trudne to zadanie, wykonał 
Pan M aleszew ski z prawdziwem zrozumieniem sztuki; 
artystyczny układ figur, ich charaktery, rysunek pełen



sm aku i cały ruch pojęty głęboko, dają przekonanie o 
niepospolitej znajomości tej sztuki; dalej, nie ustępują 
poprzedniem u w w ykonaniu: obraz Śgo H i e r o n i m a , 
obraz Kwiaciarki, Łotra z  puginałem  w ręku, i wiele 
innych. Pan Maleszewski nie poprzestając na dosko­
naleniu się w m alarstwie olejnem, wiele pracy pośw ię­
ca malowaniu pastelam i, w którym  to rodzaju znajduje 

? się u niego wieje pięknych obrazów; znaczna przvtem 
ilość portretów  dowodzi, że i ten rodzaj rów nie chlubne 
zdanie o tym artyście wywołać może; bo oprócz rzad­
kiego podobieństwa, w ykonane portrety traktow a­
ne są  z nader w ielką swobodą i ła tw ością, jeszcze je  
charakteryzuje myśl i życie, którem i artysta obrazy 
swoje ożywia. Szybki postęp w zawodzie obranym , jak 
wym ienione tu prace przekonywają, P an  Maleszewski 

i w inien li swojemu do sztuki zam iłowaniu, co więcej 
jeszcze podnosi jego zdolność, że w kształceniu się, 
w łasną pracą pokonywa trudności w niedostatku zbio­
ru  obrazów, z którychby m ógł korzystać, a co dla m ło­
dego artysty jest koniecznem. Z wewnętrznem zadowo­
leniem  kreślim y kilka tych słów  o artyście, któren, 
m am y nadzieję, z czasem bliżej da nam  poznać swój 
talent, a dalsza praca podniecana zam iłowaniem , stw ier­
dzi przekonanie o m ało znanym nam dotąd jego talen­
cie. P . Maleszewski mieszka stałe w Kaliszu, i to w ła­
śnie oddalenie się jego od naszego miasta, spowodowa- 

j  ło  opóźnienie zaszczytnej wzmianki.
U lustracja francuzka zd . 11 W rześnia r. b„ m ówiąc 

I o litografii, pisze, że sztuka ta, nieznana je s t praw ie  
dotąd w Polsce. Przypuszczając, że wyrażenie to, nie- 
zostało spowodowane żadną złośliwością,, ale po pro­
stu z powodu grubej niewiadomości A utora artykułu, 
czujemy się w obowiązku, sprostować ten błąd tyle 
ubliżający naszemu krajow i. W iadomo bowiem, że wy­
nalazek litografji przez Sennefeldera sław ianina, ro- 

I dem z P ragi Czeskiej, przypadł w roku  1799. Pierwszy 
i zakład litograficzny, założony był w Monachium w r. 

1800, jako w .miejscu zamieszkania Sennefeldera; na­
stępnie w Wiedniu w r. 1802; w Rzymie i Londynie r. 
1807; w Paryżu  r. 1814, a w k rąju  naszym r. 1810, 
w którym  to roku D októr Siestrzytiski, wprowadził tę 
sztukę do W arszawy. Różnica zatem poznania litogra- 

1 fji, pomiędzy Paryżem  a W arszawą, jest tylko lat dwa, 
skądże więc pochodziło tak surowe zdanie Autora rze­
czonego artykułu, że ta nauka dziś jeszcze nieznaną jest 

i u  nas. Idąc dalej, dodamy, że w iatach 1818 a 1820 lito- 
L S rafja  we Francji, była prawie w kolebce, a czego do- 
j wodem przechowane z owyęh czasów pam iątki uiojen 

włoskich, które dziś jeszcze oglądać można, porozwie­
szane na ścianach restauracji Pana JarzębowĄkiego 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej w W arszawie. Poró- 
wnywąjąc zatem postęp litogrąfji Pąryzkięj, silnie 
wtedy popieranej przez XiężnęB ery  i Xięcia Orleanu,
% postępem jej w kraju  tutejszym, nie ulegnie żadnej 
wątpliwości, że sztuka ta w W arszawie, na daleko wyż­
szym stopniu wówczas stała; bo kiedy P aryż  rozsyłał 
po targach obcych, litografje swoje, że tak powiemy 

•' łyse i rude. ileż to u nas wychodziło prześlicznych dzieł 
tego rodzaju, a imiona Sliwickiego, znanego ze zbioru

('

wizerunków znakomitych Polaków, J . Piwarskiego  i 
letrona, twórcy kolosalnego popiersia według bjustu 
Kanowy, N a j j a ś n i e j s z e g o  CESARZA ALEXANDRA 
Igo, już wówczas rozgłośnej nabyły sławy. Z oburze­
niem  też zaprawdę, czyta się w obcych pism ach podo­
bne zdanie, wyrzeczone z ubliżeniem krajowi, i bez naj­
mniejszej znajomości rzeczy. Niech nas n ik t nie posą­
dza o jakieś przechw ałki, bo na wszystko co piszem y,m a­
my niezatarte dowody, W szakże i dziś jeszcze podzi­
wiamy ryte m istrzow ską ręką plany topograficzne z li­
to gra f j i  Kwaterm istrzostwa, oraz owe czyste i jęd rne 
odbicia kredowe w Instytueie litograficznym  szkolnym. 
Suum cuique, Letronne najwyżej niezaprzeczenie 
w zniósł u nas litografję. Był on francuz, niegdy Ofi­
cer, później osiadły w W arszawie;  w zakładzie zaś 
swojem, ani jednego niem iał cudzoziemca, bo naw et 
głów nym  drukarzem, był także nasz krajow iec. W re­
szcie czyliż kom u kolw iek obcem jest, im ię Seweryna 
O leszczyńskie go, upraw iającego la t 37 i z takim  tajen­
iem  tę niwę? Dzisiejszym zakładom litograficznym , a 
mamy ich podostatkiem w W arszawie, cóż zarzucić 
możemy? Sztychy pism , biletów wizytowych i k art je- 
ograficznycb, są  doprowadzone do takiej doskonałości, 
że n ieu lęknąsię utworów paryzkich. Zdaje nam się, że 
te kilka słów  naszych, wyrzeczonych w obronie p raw ­
dy, nie będą głosem wołającego na puszczy, boć w ie­
my dobrze, że pism o niniejsze, obciera się także o mu- 
ry  Paryzkie, i że znajdzie przecież choć jednego z przy­
jació ł, mogącego na ten artykuł zwrócić uwagę Pana 
Du-Pays, który w illlustracji francuzkiej, z taką su­
miennością, w yrzekł o naszej litogrąfji zdanie,

W yjątek z  listu. —  Ośrndzięsięcioletni starzec, nie 
byłem obecnym w Lipcu, na owem pożegnalnem  zgro­
madzeniu, na którem  Obywatele miasta Lublina i odle­
głych jego okolic, wynurzali uroczyście sw oją cześć i 
uwielbienie, dla nieocenionych przymiotów duszy i se r­
ca, opiekuna zdrowia ludzkości, zacnego i ukochanego 
Antoniego Pileckiego, łącząc do nich smutek i żal, z od­
dalenia się z naszych stron, tego najszlachetniejszego 
męża. L,epz były tam przytom nemi, myśl, serce i uczu­
cia moje; któż temu przyjacielowi ludzkości, więcej 
w inien odemnje? On był opiekunem  zdrowia, całej 
mojej rodziny; On w ątłą starość naszą, do późnego 
wieku przeciągnął; On mi kilkakroć uratow ał Syna i 
W nuków. Niestety! oddalał się z Lublina, nie przew i­
dując, że to miasto, utrapi okropna klęska! Chociaż 
Lublinowi niezbywąło nigdy, i dzisiaj nie zbywa na u- 
czonych, gorliwych, zacnych i przejętych swojem po­
wołaniem lekarzach, chociaż w ostatnicm nieszczęściu, 
dali niezaprzeczone dowody, swego cnotliwego pośw ię­
cenia się, bo nawet niektórzy z nich padli jego ofiarą, to 
nie raz jeden, i nie z jednych ust, szczególniej z wiej­
skich okolic, dał się słyszeć głos, jakby wieszczym du­
chem, w artykule waszym przew idziany: »Niemasz za­
cnego naszego Pileckiego/ ” W yznajmy, zmordowali­
śmy go, powszechną ufnością. Ta nagroda dusz szla­
chetnych, stała sję dla niego karą , a naszą winą. Nie­
zrów nana jego gorliwość, rozruciła, że tak powiem, 
swoje zdrowie między nasze, do tego stopnią, żedla po-
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krzepienia go, i  uratowania na dalsze posługi ludzko­
ści, musiał z niem pospieszyć do wód i szukaćodetchnie- 
nśa. Lecz i to odetchnienie nic było bez celu i pożytku 
ludzkości: zwiedził w celu naukowym akademje zagra­
niczne. Dowiaduję się teraz, że powrócił do kraju i o- 
siadł w Warsz'dwie. M iło  go więc jest widzieć zbliżo­
nym do nas. Radbym, aby te wyrazy, powitały go; rad- 
bvm nawet, abv o "nich powszechność wiedziała, ina­
czej ciążyłby mi dług na sumieniu. Nawykłem wdzię­
czność inoją, przyjaźń i uwielbienie, głośno wyzna\vać, 
może więc znajdziesz sposób zacny Przyjacielu, ulżyć 
sęrcu memu.—  Kajetan Kozmian.

Wczoraj złożono w Redakcji K urje ra  od J u lji  S. 
rs. 1, i oAJana K. kop. 50, na odnowienie Ołtarza 
M A T K I BOZKIEJ Częstochowskiej w Kościele po- 
Paulińskim  w Warszawie.— Od S. kop. 30, na świa­
tło  przed statuą M A T K I BOZKIEJ, przed Kościołem 
X X . Reformatów.—  Od S. r.s. 3, i od D. kop. 65, dla 
sierot po cholerycznych, z prośbą aby błagali BOGA o 
przywrócenie zdrowia.

Nakładem Xięgarni F. Blumenthala, przy ulicy No- 
w in ia rsk ie j N° 1802, wyszły pisma Juljana Bartosie­
wicza, w dw óch częściach; " pierwsza zawiera: Pano­
wie Niemieccy na dworze Stanisław a-Au gusta; dru­
ga: 0 pomysłach historycznych, Augusta Bielawskie­
go; cena rs. 1 kop: 35. Jednocześnie wyszła najnowsza 
powieść, Leona Gozlana, w przekładzie polskim p.t: Pro- 
zerpina, czyli h is torja  o stu trzydziestu kobietach, 
przez W. Szymanowskiego; cena ko: 75. Xięgarnia ta 
nabywa dzieła stare partjami, za gotówkę lub w zamian 
za inne xiążki; poleca się również doborem xiążek 
szkolnych, tak nowych jak i używanych.

Na rogu ulicy Marszałkowskiej i Chmielnej, w do­
mu W. A. Somera, otworzony został od dni k ilku  no­
wy Skład win i towarów kolonjalnych pod firmą Wisno- 
wski et Schuller. Skład ten urządzony z całą wytwor- 
riością, zaopatrzony został w towary w jak najlepszych 
gatunkach. Miejsce to z powodu sąsiedztwa z koleją że­
lazną, bardzo trafnie wybrano na podobny zakład; dla 
tego przy znanej staranności właścicieli, możemy roko­
wać mu wszelką pomyślność.

Niezbyt daw no, przysłano do Redakcji Kurjera , k il-*  
kanaście tak nazwanych orzechów wodnych czyli owoców 
z rośliny zwanej kotewką (Trapa natans), o której wie­
dzieliśmy, że tylko w Krakowskiem, Sandomierskiem, 
i na Polesiu, w niektórych stawach i bagnach dziko się 
utrzymuje. Owoce te, jakby czterema rogami uzbrojo­
ne, w tej rogatej dziwnego kształtu łupinie, zawierają 
jądro wielkości orzecha laskowego, które się używa do 
jedzenia, i zwłaszcza ugotowane jest smacznem; nawet 
jak upewnia Kluk,\\nożna z nich mieć wyśmienitą mą­
kę na chleb. Wartoby było doświadczyć jak dalece ta 
użyteczna roślina daje się w stawach rozmnażać. K ilka 
z nadesłanych nam owoców, zasiano w tym celu w s ta ­
wię w K ró likarn i. Czy zejdą, i jak się tam utrzymają, 
doniesiemy w swoim czasie.

Pamiętnika Religijno-Moralnego, z r. 1848, 1849 i 
1850, nabyć można po cenie znacznie zniżonej, u Wdo­
wy po b. Redaktorze, przy ulicy PrzechodniejŃ° 953.

Rzeczą jest prawdziwie szczególną, że dwa codzien­
ne prawie napoje ludzkie, tak różne pomiędzy sobą <i

w smaku i postaci, wydają przecież pierwiastek jedna­
kowego składu. Kafeina, ciało krystaliczne, znalezio­
ne w kawie, i teina, ciało krystaliczne znalezione 
w herbacie, po długich doświadczeniach, okazały się być 
w analizie chemicznej, jednem i tern samem ciałem. _

Skład nót muzycznych Gust: Sennewalda, odebrał 
z Medyolanu, Zbiór nowych Romansów Włoskich do 
śpiewu, znanych Kompozytorów, jako to: Donizettego, 
Campana, Gordigianiego, Gabussiego, Rossyniego, 
Verdego; tudzież Śpiewy z ostatniej opery Donizette­
go: Poliuto, i Verdego: l l  Corsaro, \ wiele innych: na 
sam fortepjan zaś, nową Tarantellę Schulhoffa, cena 
kop. 60.

Onegdaj, Staro: Boruch Gradus, syn handlarza, lat 2 /z 
mający, wychylając się z ganku 2go piętra domu Nro 
1412, spadł na ziemię, i tak mocno zranił się w głowę, 
iż w kilka godzin pomimo udzielonego mu ratunku, ży­
cie zakończył.

Jutro, jak donieśliśmy, rozpoczyna się w gmachu 
Warsz: Tow: Dobroczynności, sprzedaż różnych xią- 
żek przez licytację, która trwać będzie codziennie od go­
dziny lOej rano, do 2ej z południa, i od 4ej do 6ej w ie­
czorem. . . .

Amatorowie dobrej kawy, która jak wiadomo zale- 
■Ży głównie od wybornej śmietanki, przyjmą chętnie za- g 
pewne wiadomość, iż od dnia dzisiejszego, w domu 
N° 1343 przy ulicy Sto-Krzyzkiej,_ wtrzeciem podwó­
rzu, dostać można doskonałego nabiału, i to jeszcze po 
cenie przystępnej. Jeżeli by nawet która z Osób sła­
bych, żądała mleka świeżo dojonego, i tego dostać mo­
że na każde żądanie.

Na ostatnich iaśł^DaWarszawśkich i  Pragskich, 
płacono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs. 3 k. 45*/«; 
pszenicy rs. 4 k. 621/*; jęczm ienia  rs. 3 kop. 30; owsa 
rs. 2 k. 261/*; siana furę jedno-konną od rs. 2 k. 70 { 
do rs. 3 kop. 60; siana furę parokonną od rs. 4 kop. 20 
do rs. 6 k. T jr ,  słomy furę zwyczajną od rs. 1 k. 20 do 
rs. 1 kop. 95; ka rto fli korzec rs. 1 kop. 31; okowity 
garniec kop. 96, szumówki garniec kop. 57r/2.

Wczorajszy Koncert w Teatrze W ielkim , zprawdzi- 
wem zadowoleniem przyjętym był przez naszą Publi­
czność; Pan Łada, grą swoją dowiódł, jak wielka jest 
potęga jego talentu. Nie widzimy więc potrzeby po­
wtarzać cośmy już wyrzekli o tym niepospolitym A r­
tyście po pierwszym jego Koncercie, bo przyjęcie ja- ^  
kiego doznał wczoraj, dostatecznie zaświadcza że go o- 
cenić umiano. Piękna grę Pana Karasowskiego (viO- 
lonczfclisty), śpiew Panny Repke, PP. Troschła i Matu­
szyńskiego, wreszcie wykonanie dwóch uwertur pod 
dyrekcją P. Dobrzyńskiego, wszystko to Publiczność 
rzęsistemi wynagrodziła oklaskami, a że zasłużenie, 
zaprzeczyć trudno. Po ukończeniu przywołani zosta­
l i :  Pan Łada 3-kroć i Pan Karasowski 2-kroć: po 
Operze Dobra noc Panie Pąntalon, Wszyscy; a po 
Tańcach Perskich, Panie: Turczynowicz, Stolpe, o- 
raz Panny Karska, Kocmierowska, Frejtajg  i Pan - 
Meunier.
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W d. 14/26 z . m. w P etersburgu, zaczęła przechodzić 
pierwsza kra: po południu wielki most zwany P eters- 
burgskim , został zdjęty. Ujście Newy, krą było pokry­
te. Nazajutrz d. I5/n  z. m. statek parowy nieprzyszedł 
z K ronsztadu, dla wielkiej kry, a inny, który odpły­
n ą ł z P etersburga  do Kronsztadu, doszedł tylko do 
wiech, i wrócić musiał do miasta.

Od ostatniego sprawozdania, handel zbożowy nie u- 
legł żadnej zmianie. We Francji targi trzymały się 
mocno. W środkowych Niemczech, z małym wyjąt­
kiem, wszystkie targi poszły w górę, a w H ollandji, ja­
ko i na placach portowych, Bałtyckiego  i Niem ieckie­
go  morza, widziano wyraźne ożywienie. —  Na Gdań­
sk ie j giełdzie nie wiele było ruchu, i w wartości p sze ­
n icy  nie możemy notować odmiany. Na żytu  mniej by­
ło  żądania, i ceny o 10 do 15 guld: na łaszcie uchyliły 
się. W ciągu tygodnia sprzedano p szen icy  z wody łasz: 
280, ze spichrza 255, ży ta  łasztów Ib, jęczm ien ia  19. 
—  Płacono pszenicę  z wody z wagą 126 do 134/4 f. h., 
łaszt po guld: 390 do 405, czyli korzec Warsz: od rs. 4 
k. 40 do rs. 5 k. 25; pszen icę  ze śpichrza z wagą 126 
do 131 f. h., łaszt po guld: 420 do 400, czyli korzec 
Warsz: od rs. 4 k. 73'/* do rs. 5 k. IB1/*; żyto  z wagą 
120 f. łaszt po 330 guld: czyli korzec po rs. 3 k. 72.—  
Gały tegoroczny dowóz pszen icy  z Polskiej W isty, wy­
nosił 12,998 łasztów, czyli około 389.940 korcy Warsz:. 
Export z Gdańska, po 1 Listo: był 22,576 łasztów, czy­
li około 677,280 korcy Warsza: pszen icy.—  Gdańsk 
d. 4Listop: 1852 r.—  Makowski, Kendzior et Comp:.

A m e k y k a .—  Rząd Stanów Zjednoczonych  wyprawił 
dwa okręta wojenne do H awany, ale bez żadnych wojo­
wniczych zamiarów; owszem, w Nowym-Yorku  przeko­
nanie panuje, że spór .z H iszpanją  rychło załatwionym  
będzie, i że z wyborem Prezydenta, wszelka agitacja 
przebiw Kubie ustanie. Rząd Stanów  wydał rozkazy 
do wszystkich portów, by nie wypuszczano żadnego o- 
krętu z ładunkiem broni lub amunicji.-— Eskadra prze­
ciw Japonji wysłana, liczy kilka okrętów i 220 dział; 
z jej siły wnioskują, że jeżeli Japonja^ zgodą nie przy­
stanie na warunki Am erykanów, to ci orężem je prze­
prowadzą; chodzi tu pomiędzy innemi głównie o zało­
żenie faktorji i składu węgla dla parostatków na tych 
brzegach.—  Wybór P .P ie rc e  Prezydentem, jest. n ie­
zawodny; poprze on bardzo sprawę wolnego handlu 
w Ameryce.

A n g u a . —  Królowa w  W indsor wiele gości przyj­
m uje.—  Lord Palm erston  nie spieszy się z powrotem 
do Londynu; to zbija pogłoskę, że b. Minister zaraz na 
początku posiedzeń ma ważną rolę odegrać. —  Świe­
że wiadomości z Indji Wschodnich  donoszą, że albo 
całe państwo Birmanów, albo też główna jego część do 
państwa Anglo-fndyjskiego  wcieloną zostanie. W kra­
ju tym spodziewać się należy ciężkiego głodu, bo zaraz 
po rozpoczęciu wojny tak się rozmnożyły bandy rozbój­
ników, że mieszkańcy tam tylko mogą myśleć o upra­
wie roli, gdzie ich bronią działa angielskie. Parostatki 
angielskie  przecinają dowóz żywności do Ara; n ie  da­
wno zabrały one 20,000 ton ryżu, prowadzonego do

obozu Birm anów, pod tern miastem zbieranego. Mie­
szkańcy Rangun, Prome, i innych miast zajętych przez 
Anglików, przyjmują tych jak wyswobodzicieli.—  Lord 
Karol Thynne, Kanonik Metropolitalny K anterburyj- 
sk i, stryj Margr: Bath, przeszedł na łono Rzymsko- 
Katolickiego Kościoła.

A u s t r ja . —  Konferencje celne przeciągną się przez 
Listopad; powszechnie dowodzą, że ich celem zgoda 
z Prusam i, i z tego przypuszczają, że związek celny dzi­
siejszy utrzyma się. i że traktat handlowy z A u strją  
zawrze.—  Pogłoska, że lir: Grunne zmieni dotychcza­
sowy swój urząd, była mylną: Hrabia ciągle posiada 
łaskę Cesarską.

B e l g ja .—  Jenerałowie C hangarnier  i Bedeau, przy­
byli do Ostendy, dla złożenia hołdu Królowej M nij i  
Am elji, wdowie po Królu Ludw iku-F ilipie. Xiężna 
Orleańska  z Ostendy odpłynęła do A n glji wraz z sy­
nami.
' F r a n c ja .—  Z powodu uroczystości W s z y s t k ic h  Ś w ię ­

t y c h , dzienniki P aryzk ie  i Belgifikie, nie wyszły; nie 
ma więc późniejszych wiadomości z F rancji. Senato­
rowie już się zjeżdżają do P aryża; na 4 b. m. ani je­
dnego nie braknie. Prezydent w St. Cloud, przyjmo­
wał przysięgę ustawą przepisaną, od 21 wyższych urzę­
dników sądowych nowo-mianowanych.—  Monitor za­
pełnia znowu swe szpalty im peria listow skiem i adresa­
mi gmin rozmaitych.—  Rozpoczęte, jak donoszono, 
roboty około upiększenia sal Senatu, już ukończone zo­
stały.—  Posłowi Francuzkiem u  przy rządzie Rzplitej 
Nowa-Grenada w Ameryce, polecono, by się wstawił 
silnie za prześladowanemi tam.

T u r c ja .—  Z Stam bułu  donoszą pod d. 24  z. m., że 
Fuad-Efjendi, Minister spraw7 zagranicznych, wkrótce 
otrzyma dymisję.

W ł o c h y . —  Xiążę Modeny ciągle bawi w R zym ie , 
i częste miewa konferencje z P a p ie ż e m  i Kardynałem 
Antonnelli; w skutek tych, postanowiono niezmniejszać 
garnizonów austrjackich  w legacjach, i zająć się gorli­
wie kolejami żelaznemi.—  Król w Neapolu  ułaskawił 
przeszło 200 skazanych politycznych; kara została albo 
zupełnie darowaną, albo zmniejszoną; żaden z ostatnich 
wyroków śmierci nie został wykonanym. W Neapolu 
tak zimna wczesne w tym roku, że mnóstwo cudzoziem­
ców przenosi się do S ycy/ji, dokąd ich z resztą ściąga 
wybuch Etny; ten bowiem nie ustał jeszcze, i jak miej­
scowi wnioskują, potrw7a miesiąc przynajmniej. —  
W Turynie przesilenieMinisterjalne ukończone nie zo­
stało.

R o z m a it o ś c i. —  Niedaw no zmarła w P a ryżu  stara 
kobieta, i zostawiła jedynym spadkobiercą swego syno­
wca, wyrobnika i wielkiego ladaco. Dowiedziawszy się 
on o śmierci swojej ciotki,, której prawie nigdy za życia 
nie odwiedzał, przybywa do jej mieszkania, a widząc 
liche sprzęty, i dosłyszawszy o niejakich jej długach, 
zrzeka się dziedzictwa, nie czekając na zrobienie inwen­
tarza. Urzędnik schodzi na miejsce, kładzie pieczęcie 
i poleca zająć się pogrzebem. W parę dni Spotem, 
odźwierny pewnego domu zulicy d ’A lger, przybywa do 
odźwiernego domu, w którym mieszkała owa stara ko-
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bieta, i pyta go: nPani R agouT' »Umarła.” »A, to nie­
podobna!” »Dla czego?” nBo ja jej przynoszę czynsze 
7  jej domu przy ulicy d'A lger."  »Z jakiego domu'?” »No, 
7  domu wdowy R agou, w którym ja jestem odźwier­
nym.” Obaj odźwierni udają się do Komissarza, Ko- 
missarz zawiadamia o tern sądy, zaglądają do hypotcki, 
i przekonywają się, że mniemana uboga kobieta posia­
dała dom oszacowany na -350,000 franków. Ale nie na 
tem koniec: kiedy przystąpiono do spisania inwentarza, 
znaleziono w kryjówce jednej szafy 180,000 franków  
gotówką, i papiery wykazujące majątek jej blisko na 
700,000  franków: synowiec w rozpaczy, iż zrzekł się 
tego dziedzictwa dla kilkunastu franków długu na 
nlem ciążącego, uczynił podanie do Prezydenta, aby 
■w drodze łaski zwrócił mu majątek, który przypadł 
na rzecz skarbu. Rezultat dotąd jeszcze niewiadomy. 
Henryk Berthoud opowiada w  M onitorze P  aryzhim , że 
będąc w A lgierze, wychował sobie młodą hyenę, którą 
w darze otrzymał. Zwierzę to przywykło doń tak jak 
p ie s ,  towarzyszyło mu ciągle, i na dłuższych wycie­
czkach w głąb kraju, służyło mu za przewodnika. Pan 
Berthoud  odprawił raz z hyeną  swoją dalszą wędrówkę 
w  pustynię. Znużony brakiem wody i upałem, upadł 
z osłabienia; wierna hyena obeszła go do okoła, i nagle 
znikła. Po lOciu minutach przypadła doń cała mokra, 
otrząsła się nad nim z wody, i przywróciwszy go do 
zmysłów, lizała mu twarz i ręce. Wędrowiec orzeźwio­
ny szedł w stronę, z której przybyła hyena, i natrafił 
na dół, ale w nim nie było wody. Hyena wyciągnęła 
się. nad dołem, i zaczęła mruczeć; po chwili dół wypeł­
n ił się wodą. Podróżny napił się i obmył, i szczęśliwie 
<lo domu powrócił. Hyena nie straciła nigdy instynktu, 
a jeśli gdzie zwietrzyła ścierwo, to z wrodzonem sobie 
żarłocfwem na nie się rzucała. Nieraz po kilka dni nie 
było jej widać, ale potem wracała zawsze; aż jednego 
razu pokaleczona przez panterę, niedługo po powro­
cie zdechła.—  W dalszym ciągu osobliwości arytmety­
cznej, podanej w Kurjerze, nadmienia się, że po prze­
połowieniu szeregu liczb mnożnych porządkiem przez 
9, liczby te same powtarzają się, idąc na odwrót. I tak: 
po 45 następuje 54, dalej 63 odpowiadające 36, i t. d. 
Dobry to nabytek dla nauki pamięci.—  Pewna dama 
niezadowolona ze swoich rysów po pi'erwszem posie­
dzeniu przed malarzem, na,drugi raz twarz odmieniła 
w taki sposób, że artysta posądził ją o lluxję. Błąd 
wszakże wydał się, skoro dama ucieszona z nieodgadnie- 
iiia sekretu, wydobyła z buzi dwa spore kłębki waty.

PRZEJECHALI do WARSZAWY.
Błeszyński Jan Kom; Handl; z Bremen nr 452; Byszewski Adam 

Oby: 7.Wrogi Bielawskiej nr 636/7; Grabowski Max; Oby: z Dębo- 
lęk i nr 584; Xźna Ladomirska Zofja W dow a po Rz: R .S . z P aryża  
n r 634; Lubieński Stan: Hr. z Bruxelli nr 1245; N ezelL ida Obyw: 
z P a ry ż a  nr 414; Oranowski Paw ; Urzęd; z Rygi nr 476; Puacz Se­
k re ta rz  Gub: z Paryża nr 1575; Sapieba Jaa X /.ę z P a ry ża  nr 413; 
Zaniew iczTad: Sekr: Akademji Dueho: Rzymsko-Katolic:, z W ro ­
cław ia. •

IF y j  p ch a li: Adler Józ: Kup: do Krakowa; Ciecbomski Oby: do 
Brzozowa; Kurosz Lud: Oby: do Czarnocina; X . Szepietowski W a ­
len ty  Pleban do Nowegodworu; Szlubowski Józ: Oby: do Lublina; 
W ojnitłow icz Kazini: Pulko: do Gub: Grodzieńskiej.

DONIESIENIA.
Znaczna Szkota dro-letnięli, przy ulicy

W spólnej Nr 1600 c, je s t do sprzedania razem lub częściowo. 
W iadomość u Jakóba Piotrowskiego.

HŁASKC35, SZ O P Y , suknem szaraczkowcm pokryte, 
w  dobrym stanie, są do zbycia za um iarkow aną cenę, w  domu 
N r 10554, p rzy  ulicy G rzybow skiej, w  oficynie, w  sieni po le­
w ej stronie na dole.

SO EK Ą , atłasem  fijałkow ym  haftowanym  pokryta, do 6
zbycia z w olnej ręk i za cenę bardzo um iarkow aną, pod N r 671c 
na Im  piętrze po praw ej ręce.

Podpisany fabrykan t 511111 S Y P K IC H , otrzym aw szy 
Konscus na w yrabianie tychże, ma niniejszem przyjem ność do­
nieść Szanownej Publiczności że przysposobiwszy podług instruk­
cji znaczny zapas takow ych, u rządził sprzedaz onych w  W a r ­
szawie w  handlu A. F. Lange, dawniej W . Sommer, przy ulicy 
Długiej pod N r 580,—• K arol, S e ib  o i d t, z P łocka.

W czoraj w  dorożce zostawiono ZEGAREK zło ty , z ta ­
siemką czarną; uprasza się Znalazcę od oddanie pod N r 14ty 

w  Hotelu L itew skim , za wynagrodzeniem.
P rzy  ulicy Krako:-Przedm : N r 416, na p rost X X . Karm eli­

tów , są do w ynajęcia każdego czasu dw a P O K O J E  na lin  
i dw a POKOJE na Sm piętrze, od frontu. W iadomość o tychże 
u S tróża.

Uczeń z  fabryki Guzików, wioząc PRASĘ żelazną do fab ry ­
kacji tychże służącą, takow ą zgubił. U prasza łaskaw ego Zna­
lazcę o oddanie takow ej za nagrodą rs. 3, doP . Z abaw era , w  do­
mu K aftala, p rzy  ulicy Franciszkańskiej.

P tIT R O  bobrow e, i dw a Z E G A B K 1  złote, są do na­
bycia  za bardzo przystępną cenę- Osoby interesowane, raczą  się 
zgłosić blizko Poczty, do Hotelu Dębickiego, pod N r 16.

H E B L E  rozmaitego gatunku i fasonu; oraz HH4KE- ,
od kilkunastu la t suche, ua w yroby  stolarskie 

i inne podobne, jesionowe, dębowe, lipowe, brzozowe i 
olszowe, sosnowe H ALE i HESKA, do sprzedania 

zapontierną renę pod N r 467 lit: 4, w p ro st X X . Reform atów. 
Dowiedzieć się można w- w arsztacie  stolarskim.

Pod Nrem 1307 naN ow ym -Św ieeie, są do sprze­
dania i kary- O ftilE H  młody, w ierzchow y w a ­
łach , i trzy  KLAC25E źrzebne do Pojazdu, —
Tamże do najęcia każdego czasu : S K L E P  z Po­

kojem, w oficynie trzy  Pokoje z kominkiem na dole, a dw a P o­
koje na lm  piętrze. W iadomość u W łaściciela na lm  piętrze od 
frontu.

G arnitur MEBLI palisandrow ych, mało używ anych, 
składa jący się z K anapy, £ Krzeseł, 2 Foteli pokry­
tych axam item , i S tołu przed Kanapę, je s t do sprze­
dania za um iarkow aną cenę pod N r 1668, p rz y  ulicy 

Mokotowskiej. W iadomość u Gospodyni domu.
FO RTEPJA N  o 6ciu oktaw ach, do sprzedania al­

bo do najęciu;—  przytem  SZAFY oszklone do han­
dlu; oraz dw a SZYLDY z napisem złotym; są do 
sprzedania. W iadom ość na Nowym-Swiecie pod 

Nrem 1318.
D w a duże P O K O J E  z G arderóbką, i Kuchnią ang:, do na­

jęc ia  każdego czasu, przy ulicy Żabiej N r 955, gdzie k ra ty  że­
lazne, dom P. Janasza, po lew ej stronie w  pierwszej sieni, na lm  
piętrze. W iadomość tamże.

K O Ń  siw y, w ieku la t 7, cugow y, pozostały od 
pary; oraz KLACK gniada, wieku lat 4, z gatun­
ku stępaków , są do sprzedania w  domu zajezdnym 
Kielca, p rzy  ulicy' Królewskiej, naprzeciw Ujeżdżal­

ni. W idzieć je  można każdodziennie między godziną 4 tą  a 6 tą  po 
południu. Mas talerz  Felix  okaże.

PŁASiBCSB podbity Szopami, za rs. 60, do sprzedania przy 
ulicy Leszno pod N r 713, na lm  piętrze na prawo. W idzieć go
można codziennie od godz: 8ej do 2ej z południa.

5*A M A  uzdatniona do szycia Bielizny i innych robót, ż y ­
czy sobie przy jąć robotę w domu pryw atnym . W iadomość
przy ulicy A lex an d ra  pod N r 2768, u Stróża-
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Zawiadamia się, żfc w djiiu wczorajszym sprowadzone zostały 
z Gubernji Płockiej, ładne SU W H .I Węgierki, onegdąj z drze­
wa zdejmowane, i lakowe są do sprzedania w straganie naKrako- 
wskiem-Przcdmieściu pod Nrćm 88, wprost Zamku, na baryłki, 
garnce i kwarty, kwarta po kop. sr. 7*/i.

Przy ulicy Krako:-Przedmieście, wprost Zamku,jest do wynaję­
cia każdego czasu, ŁOHA1 od frontu, składający się z.4di 
Pokoi i Kuchni Angielskiej; oraz na dole § H J L G F  i dwa Po­
koje. Wiadomość w Cukierni P. Grohncfta, w domu Rezlera 
przy ulicy Senatorskiej.

KOCZYK mały laudąrowy, jest do sprzedania, i 
gtfrfefiŁ KOCZ. 1 Icrdeklern, do wynajęcia, w drogę lub po 

- i Warszawie,, przy ul: Nbwy-Swiat pod Nr 1261, drugi 
dom za Chmielną ulicą. Wiadomość u Siodlarza.

IIMCIl lItM  A pod podaje do wiadomo­
ści, że Płótna, Bielizna stołowa i t. p., oddane na bielnik w r. b., 
już z końcem Września, a Apretura tychże z końcem Paździer­
nika ukończoną została; uprasza przeto Właścicieli, ażeby po od­
biór swych rzeczy, zgłosiły się w miejsca gdzie oddane zostały, 
to jes t: w Warszawie przy ulicy Granicznej obok wód mineral­
nych i na miejscu \y fabryce. —  Właściciel Bliclmrui, A. Że- 
ranski.

Przybyły z prowincji Człow iek młody, zawodowi Handlowemu 
poświęcający się, życzy wejść w' obowiązki SlBJElłTA  
lu w Warszawie. Ktohy takowego potrzebował, raczy nade­
słać adres do Drukarni Kurjera.

W jesieni 1849 r. powierzono jednemu z tutejszych Artystów 
Malarzy, O B R A iK  MATKI BOZKIEJ z DZIECIĘCIEM, do 
odnowienia. Oddawca, zapomniawszy o nazwisku i mieszkaniu 
Malarza, pragnąc Obraz odebrać i należność uiścić, uprasza o 
wiadomość przez Kurjera, pod Nr 7394, na lsze piętro.

1 V Y P R X E » A %
jśpo cenach nadzwyczajnie zniżonych i stałych.f-

Z powodu zamierzonego wyjazdu za granicę, postanowiłam^, 
Bogólną wyprzedaż przysposobionych w znacznej ilości zapasów® 
(/rozmaitych gotowych robót, a te s ą : Burna, Płaszczyki, ekry - 1  

®cia (zwane Richelieu), Kaftany na wacie i letnie, Mantyle je-S 
idwabne i axamitae, oraz inne artykuły, podług najświeższych? 
ymód odrobione; niemniej rozmaite Ubrania dziecinne tak zimo-f 
f 'v c  jakoteż letnie; o czem mam honor zawiadomić szanow n ą , 

Nibiiczność.— Kracińska. Ulica Miodowa Nr 481, na 1 piętrze.!

W  domu przy ulicy Wiejskiej pod Nr 1726 d, są do wyna­
ję c ia  różne ŁOH.AŁ1S; pragnący wynająć takowe, zgłosić 
’ się raczą na miejscu do Rządcy domu, lub do Kancellarji JW . 
Hr: Augusta Zamoyskiego przy ulicy Senatorskiej, pod Nr 472 
znajdującej się.

Przy ulicy Krako:-Przedm: wprost Poczty pod Nr 379 ua lm  
piętrze, jest do wynajęcia FO H O J frontowy, duży o 2ch 
oknach, z Przedpokojem, z Meblami i Fortepjanem, lub bez For- 
tepjanu. Wiadomość powziąść można w Składzie Win i Ko­
rzeni *S. Szostkiewicza w tymże domu.

Dwa ©dwIERlf kary i siwy, czystej O rłow­
skiej krwi, przyprowadzone z Rossji, są do sprze­
dania, na Tłumackiem w Hotelu Wileńskim. W ia­
domość na miejscu.

j\ J  Znaczny transport HAŁ085B1Ć elastycznych amrry-A 
"'kańskich, najlepszego gatunku, we wszelkich wielkościach,'? 
^nadszedł wprost z Anglji, do handlu Braci LESSER, przyij 
łfla in i Krasińskich, i poccnac.il najumiarkowańszych sprzeda-a

BRYCZKA kryta, używana, mocna i w naj­
lepszym stanie, za pomierną cenę jest do nabycia. 

yqj ląg Wiadomość w Składzie Papieru z Jeziorny, za Że- 
•j/ lazną bramą, z rana od 9tej do 4tej po południu.

Do sprzedania z wolnej ręki różna (rARDEROBA i 
BIELIZNA męzka, w części zupełnie nowa, bardzo cienka, i

w  ezęści używaua, Płaszcz Niedźwiadkami podszyty, Pallo 
podszyte Piżmowcami, i inne drobne przedmioty. Zgłosić się mo­
żna od godz: lOej z rana. do le j, i ud 3ej do 5tej po południu,, 
przy ulicy Nalewki pod N r 2255, na lm piętrze od frontu.

P ara  R O M  powozowych, gniadych, W ałachów, 
jest do sprzedania. Wiadomość powziąść można 
w domu pod Nrem 4/12,4, przy ulicy Królewskiej, 
u Stangretu Antoniego.

WYPRZEDAŻ RÓŻNYCH TOW ARÓW  ZE SKŁADU
BRACI ŁESSER,

po cenach znacznie zniżonych.

Dla braku miejsca i w celu zupełnego usunięcia z han-1 
^dlu niektórych artykułów, w y p r z e d a j ą  się każ.dn-dzien-1 
Bnie, począwszy od dnia 2go Listopada r. 1)., w starym i 
i Teatrze, od placu Krasińskich, w Składzie umyślnie doi 
*tego najętym, gdzie znak wskazuje, po cenach zna-i 
kcznie zniżonych, rozmaite TOW ARY, jako to :J 
fZegary Stołowe i ścienne, Żyrandole, Kandelabry i Św ie-' 
|czniki brązowe, Lampy, Tace, Cukierniczki, Lichtarze,^ 
kZabawki dla dzieci, Papier listowy, Papeterje, Skóry ło s io w e j 
/Saljauy, Desenie do haftu, Kanwa wełniana, Materje na! 
hOrnaty, Szkła stołowe, Porcelana, Fajans, Serwisy doi 
l kawy i herbaty, Talerze, Filiżanki, Wazony do kwiatów ,] 
fi wiele innych Towarów galanteryjnych.

DRZEWA rodzajnego, jako In: Wiśni, Czereśni w ró­
żnych gatunkach, Gruszek, Jabłek, Śliwek, Orzechów włoskich 
3, 4, 5, ficio-letnich, dostać można za pomierną cenę, za Wnl- 
skiemi rogatkami, obok domu Zarobkowego pod Nr 3106e.

Franciszek Bębuowski.
Pod Nrem 2511 przy ulicy Kaczej, są HRKEW HA o- 

wocowe do sprzedania w rożnych gatunkach: Jabłka po kop: 30, 
Gruszki po kop: 45, Czereśnie po kop. 45, Kasztany po kop. 30, 
do wyboru.—  Szym anow ski.

Komornik p r z y  Trybuna/e Cy w ilnym  G ubernji W arszaw sk: 
w  W a rsza w ie , podaje do publicznej wiadomości, że w exeku- 
cji Sądowej, zajęte DRZEWO sosnowe w  szczapach, na miarę Hu- 
tną, w lesie ćo dobr Radtisżyc, w Obrębie Drubnickim, Okręgu 
Wieluńskim, Gub: W arsz: znajdujące się, i tam każdego czasu n- 
bejrzeć się mogące, w ilości szesnaście tysięcy sążni, lub o tyle 
mniej jak przy obliczeniu się okaże, przez publiczną licytację 
więcej dającemu, sprzedane będzie, z możnością zwęglenia na 
miejscu, możnością użycia darni, mchu, i koniecznego czasu na 
wywózkę. Lycytacja odbywać się będzie przedemuą Komorni­
kiem na targu publicznym, w- Rynku miasta Wielunia, Okręgu Wie­
luńskim, dnia 31 Października (12 Listopada) 1852 r. o godz: H ej 
z rana, do której każdy przystępujący, winien złożyć vadium rs. 
750 w gotowiznie, a wszelkie dalsze konieczne objaśnienia, przed 
licytacją udzielone będą.— A. 0. Szadkow ski.

Jest do sprzedania FXETRWWERS, z pierwszej fa­
bryki Wiedeńskiej, w najlepszym stanie; oraz Ńóty na ten instru­
ment W rożnych kompletach. Wiadomość można powziąść co­
dziennie od godz: 4ej po południu przy ulicy Orlej pod Nr 726 
w dziedzińcu po lewej stronie na 3m piętrze.

Całe PIĘTRO z balkonem, Stajnią, /Wozownią i wszet- 
kiemi dogodnościami, na świeźem powietrzu; 3 Pokoje z Piwnicą 
i drwarlnią, do wynajęcia, przy ulicy Marszałkowskiej pod Nu­
merem 1391.

XIĄZKA Służbowa, należąca do Szymona Sikorskiego, zaginęła. 
Znalazca raczy oddać do Biura Kom: Cyrk: 3go.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania MEBLE mahoniowe,' 
mało używane, jako to : Kanapa, dwa Fotele, Stół i 6 Krze­
seł. Wiadomość pod Nr 339 przy ulicy Nowe-Miasto, na lm 
piętrze.

Ktoby chciał oddać małe h / A I / d l l /  d0 piersi, niech się 
raczy zgłosić do Składu Wapna przy Kolei żelaznej, w Alei 
po lewej stronie od gmachu, do Józefowej Różyckiej.
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W  fabryce Kapeluszy Słom kowych, oraz w Magazynie Strojów,' 
p rzy jm ują  się Suknie, P łaszczyki, Salopy, i t.p . rzeczy za nader u- 
m iarkow aną cenę i najakuratniej wykończają się, podług zyczen i 
mody; oraz HAFTY wszelkiego rodzaju przyjm ują się lnałe, kolo­
ram i, złotem , kołnierze m undurowe, reparow anie i przerabianie 
M akat, znaczenie Bielizny, różnych sposobów. Ta która te roboty  
w ykonyw a, p rzybyła  z K rakow a, z haftarni powszechnie znanej 
P . Nideckiej.—  Potrzebna jes t PAN NA do Czepków, pod Ni a 16, 
u lica Kraki-Przedm ieście. . 1

Z powodu ogłoszeń w Kurjere N r 272, 276 , 282, iz wiadomość 
o żądaniu wypożyczenia Kapitału 3 do 4000 fl., od k to rycl. w  pro­
cencie m ają być śniadania i obiady, pow ziętą w Kancel: Kuszla A d­
w okata być może; tenże Adwokat ośw iadcza, iz o całym  tym inte­
resie najmniejszej nieposiada wiadomości. ' . .

5 ,000 sztuk S Z C Z E P Ó W  3, 4 i 5cio-letiuch je s t do 
nabycia w  dobrach Ryki p rzy  szosę Lubelskiej, 12 mil od W a r ­
szaw y w  147 najwyborniejszych gatunkach, szczepionych i oku- 
lizowanych na Tarnów kach; ktoby sobie takow ych nabyć ży ­
czy ł, raczy się zgłosić do Pana Sobolewskiego przez Mosczan- 
kę  w R ykach.' Cena Szczepów, Jabłonki pc kop.3?./»  G rusdu , 
W iśni, Czereśni, Renklod, po kop. 45, Brzoskwiń pokop. 75, 
Śliwek po k. 2 2 % ; które na żądanie mogą być odesłane do W ar- 
szaw y przez furm anów , za majem wynagrodzeniem.

Dwa Ł Ó Ż K A .  mahoniowe, są do sprzedania pod N r 35 J , 
przy u l i c y  Nowe-M iasto, na 2m piętrze od frontu.—  Tamże po­
trzebna je s t OSOBA w  średnim w ieku, posiadająca znajomość 
języka francuzkiego i niemieckiego, do dozoru nad dziećmi i do­
pomagania im w  naukach.

Potrzebna je s t B O M  Niemka, m ówiąca i po polsku, w  śre ­
dnim w ieku, do dozoru m ałych dzieci, znąjąca się na K raw iec- 
czyznie i szyciu. W iadomość przy ulicy Sto-lirzyzkiej pod Nr 
1334 na 2m piętrze.

PIES bardzo duży, maści ciemno zoltej, z .p rę ­
gami kasztanowatem i jak  u lam partów , uszy ob­
cięte, zginął w  ostatnich dniach zeszłego miesiąca. 
Kto go odprowadzi pod Nr 1852 przy ulicy Z a­

kroczym skiej, na Isze p iętro , lub wskaże nieprawego posiadacza 
pomieniouego P sa , o trzym a nagrody rs. 10. _______ _______ ___

[)7,iś rano ciepła stopni 5. W czoraj w  południc ciepła S.
Dziś rano w ysokość w ody na IP isle  stop 4 cali 8.
TEATR ROZMAITOŚCI'. Ju tro , P rze b u d za n ie  się L w a - L o ­

k a j  za  P ana.
D R O G A  ŻELAZNA w .  W . —  Pociągi Drogi żelaznej z W a r ­

szaw y  odchodzą: do G ra n ic y  i Ł o w icza  o godzinie 7 %  rano; da 
C zęstochow y, o godz: lej min: 20 po południu; do ‘Ł o w ic za , o go­
dzinie 5ej popołudniu.—  Przychodzą i a  W a rs za w y .  z Ł ow icza , 
B godz: 10 m. 10 rano: z C zęstochow y , o godz: 3 ‘A po południu; 
z d ra n ic y , o godz: 7 %  pn południu.

j i o Ł ^ D H O W E M O H S E L L m l j
T \V  teraźniejszej porze czasu, bardzo żołądek rozgrzew ające, a 
i)funt po fl. 4. Hamburgskie BoUselien, funt 11.2. Sirop de K api-(| 
l l e r ,  podług prawdziwego przepisu Giovanno Yecobia, sye. W ło-A  
(jszech, bardzo użyteczny od kaszlu, k a taru  i duszności, Hasze-\f 
O czka od 2 do 4 t l . ' Drezdeński Słodowy Sirop, flaszęczka od 1 % A
*Vlo 3 tl.; oraz jak ju ż  znane są  różnego rodzaju K A R M ELK I;^
' polecają te raz  znowu, Kasztany, W inogrona, i inne O w oce,kto- 1 

l)rych  codziennie świeżo dostać można, funt po 3 tl. 0  łask aw ą( | 
cpam ięć uprasza Cukiernia Ludw : R udo lp lia , ulica D ługa NroX 
( /5 4 2 , w domu po-Paulińskim. ©

Nauczyciel TAŃCÓW , podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w yucza 5u tańcy najpotrzebniejszych, w  20tu 

1 MID' kilku lekcjach, Osoby naw et wcale nie tańcujące; udziela 
Bu®®® także w  swem mieszkaniu, w domach pryw atnych i pen­

sjach. O s o b y  życzące pobierać lekcje, niech się zgłoszą pod Nr 17, 
■przv ul: ŚtoJańskiej, na Isze piętro od frontu; zastać go można od 
,.a na, do godziny Sej wieczór. —  P iotr S lizy n s k i.

Panny Petineti, A A l C / j Y C U i L K I  Tańców , p rzyby­
wszy z prowincji, rozpoczęły udzielać lekcje po pensjach, domach 
p ryw atnych , i w mieszkaniu swojern. Osoby życzące pobierać 
takow e, raczą się zgłosić przy ulicy Rynek St.arego-Miasla, 
pod N r 61 , na 2m piętrze.

Franciszek Karpowicz, NfAŁCiBNfCIEL T.łŃCÓW Sa­
lonowych, zaw iadam ia, ze udziela L ekcjeTańców  tak p ryw atn ie ,' 
jako też w  w łaśnenr pomieszkaniu, p rzy  ulicy Żabiej, w domu 
W . Zielińskiego pod N r 950Ó.

i  Kjłlodu >  ̂ umili ijiio/jciij  ̂ w-

•jzniejszej (śaison) (przy zdarzających się uroczystościach), naj-g , 
gsniaezoiej w yrabiane i najgustow niej garnirow ahe P I l l A - J  

i T O l l T Y ,  po cenach uajuiniarkowańszych; obok£  
ifjtego, posiadam znaczny zapas najprzedniejszych Paryzkich i tu-gj 
g te jszych  C l I K t t Ó ł A  d esse ro v y ch , jako  to : L ikw o ro w e,g  
Ś C ukrow e (Candirte) i Pom adowe, w  przeszło 20tu gatunkach^. 
S i  tyluż smakach, funt po kop: 60 i 90; C r e m e  B o n b o n |  
uSfBonbon du N ord ), funt po kop: 90; Marcepanowe rozm aitegoS  
pismaku i k sz ta łtu , pomadą powleczone, funt po kop: 60 i 90;iig 
f j F K I T K '#  A  kandyzowane i pasztetow e, funt po kop: 4 5 ;g  
«VVyrohy dragantow e i cukrow e kotłow e zwyczajne, funt po^: 
§hn p : 45; ja k  również najwięcej używ ane H A B N E I H R  
ę»jco dzień świeże, funt po kop: 45; 14.0  A  E  I  Ł  I  I I  A  rożnego-*) 
^g a tu n k u  po kop: 45; S O H . I  bez różnicy, flaszęczka po k o p :^  
§ 2 2 %  i 45; C K O H O I i A D Ę  funt po kop: 30, 45 , 60 i 75, 
(^najprzedniejszą W aniljow ą,funt po kop: 90; podobnież ro z m a ite j 
^najsm aczniejsze C I A S T K A  do H erbaly  i K aw y w p rzesz ło ^  
§ 2 0 tu gatunkach, funt po kop: 15 i 30; w Cukierni mojej prayte  
gjulicv Miodowej Nro 484, w  domu dawniej W . Kochanowskie-;* 
fe e r , a te raz  JW . P rezesa H ryniewicza, w prost Rządu, G u b er-S  
lo ja ln eg o . * C. W ed e l. *Ł

i  x iiiion tn t piwa bawabskibgo ; 
F. MILLER e t  COMP:

. W  Ł  O D Z 1,
j jU w ia d u m ia  się, iż sprzedaż I * ■ W  V ł ł A W A M S K M E - i |  
S i o o  (świeżej fabrykacji) na Kufle, rozpoczęła się d n ia | 

g_2go Paździor:, w  Lokalu na Nowyin-Swiecie w m. L o d / . i |  
M i  w BROW ARZE. Zaw iadam ia się oraz W W P P . K upców j 
® n a  Prow incji zam ieszkałych, iż w  tejże F abryce  sprzedaż! 
^ g P IW Ą  BAWARSKIEGO i MARCOWEGO świeżego na o x e - || 

K f(\ i części óxeftńw , rów nież i na butelki, rozpoczęła się. |

W czoraj, przy ulicy Niecałej w  domu P. Lindnera pod N r 614 L, 
o tw artym  zostanie now y KAHŁAII J*Iiva Hauai’slite-
go, z fabryki PP . K aberbusch, Scliiele e t K law e, na Kufle, o- 
raz  z fabryki Ludw ika N a jem sk ieg o , na butelki, i z innych pryn- 
ćypalniejszych fabryk. Tamże jes t regularnie ustawiona pokojowa 
Kręgielnia a la Billami nowego w ynalazku, wielce do zabaw y przy­
jemna i wygodna; gdzie niżej podpisany w łaściciel zakładu w szel­
kiego Starania dołoży, aby rozmaite P rzekąski dobrze przerządzane 
i smaczne, po nader umiarkowanej cenie i rychłej usłudze, każdego 
czasu, dawane były; przyczem polecą się względom Szan: Publi­
czności. —  W . lir/s ir zono  tcs li i. -

% n C /iO R A J Ilozpoęzęlą się . f£  SJ»K«E1»A* 7l P I W A  B A W A R S K I E G O
£  3JA KAEŁE M
T  Z B R O W A R U %
% HABERBIflCH, SCHIELE et KLAWE,
f w  znanym LOKALU GASTRONOMICZNYM P. L ip c z y ń -h 
^  t- •  ,.i:^.r iV/\x47xr_^viat pod N"r  na 1 in nifttrzo.1!sk iego, p rzy  ulicy Nowy- L pię.trs

W  D rukarni K ur jera W arsz l.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 26 Paźdz; (7 Listop:) 1852 r .—  S tarszy  Cenzor, Rad: D w: L .T. T rip p lin .


